	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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27 marca 2012 roku. Żywe zainteresowanie prasy i nagłówki w internecie: “Sikorski wygrał proces z Kobylańskim”, “Sikorski wygrał proces z Kobylańskim. Jego antysemityzm jest bezsporny”. Wszystko w jednym tonie, zwycięstwo Sikorskiego, którego mistrzem dyplomacji na pewno nazwać nie można.

A jakie zainteresowanie było całym toczącym się od kilku lat procesem? Ile informacji RZETELNYCH można było przeczytać, oprócz tych powtarzanych „w kółko” przez PAP, które za każdym razem przeredagowywane – a powtarzające te same „informacje”? Ile artykułów popartych dowodami, wiarygodnych, a ile takich, których w ten sposób nazwać nie można. Oto „huczne zwycięstwo”, z którego cieszą się liberalne media publikując prawie że identyczne artykuły, przytaczające między innymi słowa sędziny, w której wyroku zabrakło obiektywizmu i przede wszystkim wiedzy.

Dziś ogromnym wysiłkiem jest dociekanie PRAWDY i dlatego też wielu nawet nie próbuje do niej dotrzeć, gdyż najłatwiej jest pozostać z tym „co mówi się” w mediach i co wszyscy powtarzają. „Bo jeśli powtarzają, to musi być prawda”. Tylko czy musiało też dojść do tego, że takim podejściem posługuje się także sąd?

Polska Agencja Prasowa publikuje swoje informacje na temat Prezesa Jana Kobylańskiego zawsze z tą samą lub „prawie tą samą” końcówką na temat jego osoby, która stała się jak refren piosenki powtarzany przy każdej okazji i uznany już jako coś pewnego. I tego już nikt nie poddaje w wątpliwość. Tysiące internautów czytających te informacje przyjmuje je jako „pewnik”, czy ktoś zastanowi się ile w tym prawdy, a ile dziennikarskiego braku rzetelności? Tak zwane społeczne zaufanie do środków masowego przekazu.

Jak zauważa wielu ludzi myślących „po polsku”, wyrok wcale nie dziwi. Czego można się spodziewać po sądownictwie, którego nie można nazwać ni uczciwym, ni rzetelnym, ni broniącym pokrzywdzonych?

Idąc dziś do szpitala, wcale nie ma pewności, że tam zrobią wszystko, by uratować nam życie. Idąc do sądu nie ma pewności, że ten “wymiar sprawiedliwości” stanie po stronie pokrzywdzonego i obroni jego praw. Tak dziś wygląda Polska. Gdy wymiar sprawiedliwości zawodzi – zawodzi każda dziedzina życia społecznego. Bo na uczciwości i sprawiedliwości opiera się ład społeczny.

Tylko w poszczególnych przypadkach nagłaśnia się wielką niesprawiedliwość, stwarza się szum medialny, a przecież każdego dnia ofiarą niesprawiedliwych wyroków sądowych padają tysiące ludzi, o których nie mówi się ani słowem, są zdani tylko na siebie. Dla równowagi, aby pokazać że jest dobrze, ale nie jest idealnie, czasem nagłośni się tragedię poszczególnych osób, „bo przecież od tego są „media publiczne”.

Tę wtorkową niesprawiedliwość zamiast nazwać po imieniu, uznano w mediach za sukces, za sukces Ministra Sikorskiego. I notkom prasy towarzyszą te same oczerniające Prezesa Jana Kobylańskiego kłamstwa, jakie powtarzane były przy każdej nadarzającej się okazji by to uczynić. Kolejny wyraz braku rozumienia takich pojęć jak: prawo, sprawiedliwość i uczciwość.

Każdemu, kto chciałby posługiwać się uczciwą i rzetelną argumentacją, polecam książkę “Potępiany za patriotyzm” prof. dr hab. Jerzego Roberta Nowaka. Książka udokumentowana, bogata w treści, które pozwalają wiele zrozumieć i obalają wiele kłamstw, które „rzucane są na wiatr” bez pokrycia.

Stanąć w obronie prawdy jest dziś czymś ryzykownym. Ale z walki o nią nigdy nie można zrezygnować. Mimo że rzeczywistość jest taka a nie inna. A aby poznać prawdę, trzeba umieć do niej docierać. Szukać źródeł, pewnych informacji. Bo zniszczyć człowieka szkalując go, można bardzo łatwo. I za jednym złym, nieprawdziwym słowem, może pójść wiele kolejnych, stale powtarzanych przez ignorantów aż do znudzenia. Tylko kto je odwołuje, gdy okażą się nieprawdą? Kwestia to delikatna, ale jakże „ z życia wzięta”. Oszkalować można, ale gdy przyjdzie odwołać rzucone oszczerstwa, nikogo nie stać jest na ten krok. W najlepszym przypadku w prasie pojawia się sprostowanie napisane najmniejszą możliwą czcionką. Dla zasady.

O prawdę trzeba walczyć. Mimo że sądy zaprzeczają swej misji, że działa się wbrew jej zasadom. Z tej prawdy w którymś momencie zostaniemy rozliczeni.
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